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Z Wiednia d. 8. Maia. . 

Oto ies' obiecana w 16 nadzwyezay- 
pym dodatku kapitulacya , między jsnera* 
łem Francuzkiep rzeczypoSpolitey Serru- 
rir i jetrrałem Cefsarskim Vukafsavich 
zawarta: ” Wszystkie przy Verderio sto- 
jące F apcuikie i Piemoatakie woyska pod- 
dadzą się pod pastępuiącemi ‘warunkami. 
Odpowiedź: Zez wolone. Art. 1, Wszyscy 
jeuer towie setabu i niżsi officyerowie za” 
trzymaią Swoią broń, konie i bagaże; żoł- 
bierze tak iszda jak piechota, Frascuzi i 
Piemostczykowie zatrzy maią rownie swo. 
le bagaże. Od: Zezwolone, Art. 2. Pier- 
wsi i drudzy bedą naypierwey podług 
twperayocy formy wymienieoi. Odp. Ze- 
awolone. Ar. 3. Nim ogulaa wymiana 
Dąstapi, ma bycz natychmiast tyle Fran- 
Cuzkich icóvow za Austryakow wymienio: 
nych, ile się tych w tey bitwie w Francuz- 
kie ręce dostało. Od. O:mowione. Art. 
4. Resta Fraucuzow zostacie się na mocy 
tey kapitul .cyj jeń ami: j*nerałowie szta” 
bu i niźsi of.cyerowie Francuzi i Fiemont: 


czykowie będą do Francyi i Piemontu o. 
destani na słowo, iż przećiw Cesarzowi 6 
jego sprzymierzeńcom poty służyć nie bę- 
da, poki wymienionemi nie zostaną. Od, 
Zezwołone. Art. 5. Dla podofłicyerow i 
żołoierzy jazdy, ktorzy jeńcami zostają , 
tych samych wymaga się względow. Od. 
Odmo wione. 

W Verderio d. 9 Floreal roku 7 rze- 
czypospolitey (d. 28 kwietnia 1799. ) 

Podpisano Serrurier, 

Przydane. Jenerał Vukafsowich przy» 
reka, iż zabrani jeńcy Francuzcy nie da- 
ley będą odeslani iak do bywszych Wene- 
ckich kraiow, tak żeby za pośrzednictwem 
jenerała Serrurier u swego rządu , mogli 
bydź w kretce w rowney liczbie stopień 
za stopi-ń za Austryakow wymienieni. 

Do Nru. 37 tuteyszey gazety wyszedł 
dziś siedmnasty nadzwyezayny dodatek w 
takowey osnowie: 

Przez. przybyłego tu wczoray kury- 
erem porucznika Dietrich „ od regimentu 
Toskana, przysłał F, M. L. hrabia Belis- 


X 
garde o ptzedsięwziętych od ni-go od 4. 
go kwietaia az do 3 maia zaczeparch dzia 
łamiach nastęnui:ce obszerne dosiesienie: 
Attak zacząl się 30 ksietnia we dwie kolo. 
moy i wiele oddz'ałow; pierwszą , iako 
głowną kolomną dowodził sam, a drugą 
F. M, L. hrabia Hadik; każda zaś z nich 
była wspierana przez mnieysze kolomay, 
czyli oddziały, iuż to przez wspolne dzia- 
łanie iuz przez demonstracye. — Pierwsza 
kolomna wkroczyła z Nauderz w Engadein 
i mnsiała po większey części wpław rzekę 
Inn przebywać. Żołnierze chociaż im 
wielkie dokuczyło zimao i kilku z mch w 
bystrości wody zginęło, szli z naywiększą 
ochotą. Naypierwsze nieprzyiacielski: po- 
sterunki były od przedniey straży głow- 
ney kolumav i ed oddziałow z wyższego i 
niższego Novellensteig ņa dany anak ra- 
zem napadnione, w większey części wy- 
bite inne rotproszoszone; rezerwy iednak 
posterunknw korzystały z położenia miev* 
„scowego, i każdy krok pomykaaia czyni- 
ły nam sprzeczoym. O|Strada aż ku Ra: 
milfs musiała głowna koiomna zswemi bo- 
cznemi oddziałami piąć się przy Ustąwicz: 
nych walkach po niepraktykowanych go- 
rach, i nieprzyiaciela z wielu korsygrnych 
Około południą sta- 
nęła przed Ram fs, gdy niektóre iey woy- 
Ska 15 do 20 mil iuż były uszły. Nieprzy* 
iaciel zosteł z wigorkow przed Ram:fsihal 
1 e wsi aż 
Stanowiska za Banifs wyparty. 


staaowisk wypierać. 


do iego ufortyfikowąnego 
Stanowi 
sko to maiące iu? z natury bardzo korzy" 
stoe położenie, było iesecze od nieprzyia” 
cirla dobrze założonemi z przouu j z pra: 
wego bogu Strabi ami znaczenie mon ode. 
Nayważai-yszy ottak przeriw timu poło 
żeńu bt z lewezo boku o? Man>s pried- 
się «.ęty, F.M. L, Be'legarde przeznaczył 
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do AA swoią włssną kolomne , ktora mia. 
ł rorkaz przeyśćodlsgl i Spils przez gory 
do Schleim , i M nas, potym przez Remis- 
bach powyżey Manas; lecz nim doszła do 
mieysca uszykowania się w Manas, musią- 
ła kilka nader trudnych przez naywiększe 
gory odprawić marszow, tak , iż gdyby 
od Manas była ieszcze musiała przez do- 
linę śniegiem napełsioną przechodzić, 
żołnierze byliby zupełnie na siłach opa- 
dli. — Nieprzyjaciel się z 
tey strony potroynemi szańcami, tak iż 
tylko iedną wąską drożyną mogł bydź at. 
takowany. Pomimo  iednak  znużenią 
wdarła się ta kolomna do dwoch pierw» 
szych szańcow, dotrzeciego zaś dla opa- 
dnienia na siłach i czynionego od nieprzy- 
iaciela mocnego odporu nie mogła 2 tey 
strony wtargnąć. Zamiarem F. M. L, 
B=llegarde było, kiedy ta kolomna dotrzę 
na lewem skrzydie do nieprzyiaciela , przy» 
szańcow na prawem boku 
Posłane do szturmu woyska po- 
sunęły się do ostatnich szańiOw , zasłonio» 
nych potroyn=mi palisadami, pod nAytęże 
szym ogniem zręczney broni i kartaczami, 
a pierwszy do Szturmu przeznaczony od- 


obwarował 


puścić do 
szturm. 


diał wpi,ł Się na sh-łę, na którey szahu6 
byty, przeł«ma»ł palisady, ale do samych 
SZań ow dla opadniemia na siłach ni: m gł 
W  stałey 
nieprzyiaciela z 


wniyść. nadziei wyparcia 
kró* 
rv iuz po kilka raty zaczął sę chwiać, 
ale sł'mi prkacał się 
va parapecie. utrzymywał się sziurmuią* 
cy oddział długi cas ca kilka krokow cd | 
W tym zaszoczyła noc, K M te 
B :l-gard: musi ł na druzi dzień sourt 
odłozyć. Tymgczasew F.M L. hrab HA 


dik pisedarł się z swoją kolomną prać 


tego siau, 


zawsze znoneni 


I 
Ścharl i dolinę aż do mostu przy Śchlus. 
Hrabia Bellegarde spodziewał się pcn e- 
kąd tego; nieprsy.aciel nie mogł się przeto 
w stanowisku za Ramifsbach utrzymać, 
bedac ruż na prawem skiaydle od kclum 
ny F.M.L. Bellegarde oskrzydlcny, Ko. 
lomtua hrabiego Hadik nim doszła do pun- 
ktu atlaku, musiała przez 10 godzin iść 
naygorszą drogą, po nayostrzeyszych śnie- 
giem i lodem okrytych gorach; na wierz: 
ehołkach tychże gor wypoczywała praw- 
dą kilka godzin, ale lud naywiększe na 
rich wycierpiał zimno, gdzie nie można 
było wiele ognia zakładać. Około godzi- 
ny 4 zrana natrafiła przednia straż pod 
dowodztwem pułkown ka Roufseau na pier 
wszy nieprzyiacielski posterunek, który 
zarąz spędzimy został; lecz przy wsi 
Scharl trzymała się rieprzyjacielska re 
zerwa, tuk mocno iż ledwie w godzinę! po 
tęgiey bituje potrafiono ią wyprzyć „gdzie 
zabrahśmy kilku ieńcow. Kolomna pę- 
dita walcząc pobite odduisły nieprzyia- 
tielskie aa pó tory mile przed sobą, i w 
krotce znalazła się przednia s:raż niespo 
dsianie pod mocnym od maiury i przez 
sztukę utwierdzonym nieprzyiacielskim sta 
zowiskiem, do którego iedwą tylko scieszką 
2 przodu przystąpić można było. Kilko. 
krotne usiłowania pułkownika Rcufseau 
przedarcia się tą ścieszką były tęgiem od- 
porem pieprzyjącjeła odwiocone. Nako- 
niec wysłał kilka kompaniy pod dowodz- 
twem poruczaiką G:urtschak w prawą, 
dla zayścia w znaCzney odległości i przez 
Łaręby ztyłu nieprzyjącielskim szańcom z 
lewego boku, a gdy rownie na prawem 
boku strzelano zwzgorku zręczney broni 
do nieprzyjacielskich szeńcow mogł prze. 
io śrzydek czynniey; 2aczym nieprzy- 
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iacie| ponivstszy znaczną stratę przymu- 
stony był opuścić f» sanowisko. Ko. 
lomna puściła się potym w dalszy marsz, 
ale wkrotce znalazła prawie nieprzeby- 
tą zawadę. W tym mieyscu mie było 
tylko iedne wązkie pod skałą przeyścię do 
którego nieprzyiaciel mogł siągać i mo- 
Che nad mim porobił szafce. Ponieważ 
2 przodu niemożna było żadną miarą atta- 
kować nieprzyiaciela z korzyścią, wpadł 
F., M. L. Hadik na myśl atiakować go z 
tyłu 2 wydającego się na pazor niedosię. 
poego wzgorku, i przez ten hitsgodziewa: 
ny attak wyprzyć go z tego korzystnego 
stanowiska.  Wyko-anie tego wzięli na 
siebie maior od strzelcow Leloup z kilku. 
pastą strzelcami, i kapitan Eoyeter w poł. 
tory kompanii Esterhazego. Za pomocą 
zełaznych podporek wdrapali się na nay- 
wyższe skały mie będąc od mieprzyiaciela 
postrzeżonemi, i w czasie gdy go z przodu 
armatpym Ogniem zatrudniano, spuścił się 
cały oddział kapitana Enyeter na z!odo. 
waci-łem śniegu w tył nieprzyiacielskicte 
szańcow. Tak odważny czym zmieszać 
bardzo mieyrz: iaciela , dał czas ł s, osob. 
gosc przedniey straży przedarcia się ś:ie- 
skg naprzod, (Gdy ten szaniec zdcb ty 
został, cofuął się nieprzylaciel w maiące 
wtyle stanowisko; ale attakowany na no. 
wo Został i atąd z wielką stratą wypsrty, 
Ucieczkę swoię okrył nieprzyiaciel zburze- 
niem drewnianego mostu, do i dney skały 
przytykaiącego, króry niemogł iak w pół- 
tory godiiny bydź sporządzony. F.M.L, 
Hidik prz; spieszył potym marsz swoy do 
Schuls ; iednak musiał rozłożyć się na 
prawem brzegu Inn, ponieważ woyska ic. 
go strudzone 24 godzinnym marszem nie 
były zdatne do attaku , procz tego most 


al 


| xl 
przy Schuls był zrucony, a rzeki tey nie 
można była pigdzie przebydź , iak wblis 
kosci bę iącym przewozie iod nieprzyiaciela 
armatami osadzonym. Pułkownik Roufseau 
od Wirtemberga regimentu, który przed- 
nią straż rownie rostropnie iak walecznie 
prowadził, został w ostatniey potyczce 
ranionym. Ostatni lewy oddział , pod 
kommeod4 podpułkowoika hrabiego Weir- 
senwolw od regimentu Wallis, był prze- 
znaczooy do napastowania nieprzyiacielą 
w Tschisserthal i utrzymania go w Czer- 
neta. Oddział ten miał bardzo trudny 
marsz przez gory nim do misysca attaku 
doszedł; przednia iego straż spędziła zaraz 
pierwsze posterunki nieprzyiacielskie, aż 
do zarębow, gdzie iego rezerwa wystąpiła 
i mało znaczące ucierania się zachodziły. 
Nieprzyiaciel ściągnął tymczasem niejąkie 
do siebie posiłki , uderzył na przednią 
straż, ale ze stratą został odparty. Oko 
ło południa ponowił z większą Siłą swoy 
attak, i odparł przednią straż aż do iey 
rezerwy, która nie mogła wczasie attąku po- 
śpieszyć na pomoc, bo śnieg iųż nie wstrzy* 
mał; zaczym przednia ta straż musiała się 
i zswoią rezerwą wązką drożyną, cofać, 
gdzie opadłey na siłach tyloey straży część 
dostała się w nieprzyjacielską niewolą. — 
Przy głowney kolomnie zabrano nieprzy* 
iacielowi 1 szefa brygady z wielu officye- 
remi i prostemi, tudzież 1 armatę z wielu 
awmuuicyynrmi wocąami. Kolomna Ha 
dika przyprowadziła także kilku jęgcow. 
= D. : maia rowno zedniem poszła prze: 
d'ia straż za Föttan, a głowna kolomna 
ałyczył» się 2 kolomoą Hadıka między 
Schuls i Fo tan, Nieprzyiacielskie forpo 
cats stote między Gaarda i L yin Dla 
wielkiego w poprzedniczym dniu utrudze- 
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nia nie mogły woyska daley postąpić iak 
na wysoką i skalistą gorę przy Fóutan. D. 
2 ruszyły połączone kolomay przez Fóttam 


ku Li:vin; mała kolomna pod dowodz:. 


twem pułkowoiką Zeegradt, od Bz:aulieu 
regimentu, maszerowała wrownzy wyso« 
kości z głowną kolomn4 po prawem brzegu 
Inn. Ponieważ nieprzyiaciel zerwał most 
piżey Guaria, a w mieyscu tym kooiecz 
nie wypadało mieć kominunikacyą, zra. 
biono tedy ławę, około którey aż do go- 
dziny 4tey pracowano. Przez ten czas u- 
ważano nieprzyiacielskie stanowisko i czy: 
niono rozrządzenia do attaku. F.M, L. 
Bellegarde kazał przedniey straży przed 
Guarda, kolomną za wsią maszerować; 
przednia straż 1 kolomna przy którey się 
hrabia Bellegarde znay to »ał postąpiła pod 
hrabią Hadik drogą ku Suis va przod. Ot. 
dział pułkownika Zeegradt, zmocniony 
dwiema batalioaami, składał osobną ko: 
lomaę pod jenerałem Nobili, ktora prze: 
zaaczona była do miszerowania w rowe 
ney wysokości na prawem brzegu Inn 
zgło w ny kolomną. Obydwie kolomny ruszęły 
razem przeciw Lavin, i przymusiły pieprzy” 
iacielskie forpoczty do spiesznego cofnie” 
nia się. Wieś L vin zosiała od przedviey 
straży wziętą; ale pieprzyiaciel uszykowa* 
wszy się za wsią, zaszła uporczywa nowó 
walka,która przez wysłane w gory do oskrzy 
alenia nieprzyiaci. la oddziały, w krotce 
się zniszą korzyścią zakonczyła, Ponie. 
waż mieysce za Lavia pozwalało użyć 
iazdy, był przeto »ysłany oddział E dë 
dy husarow, dla ścigania w rowninach 
ucizkaiącey nieprzyiącielskiey piechoty! 
gdzie schwytano nieprzyiaci-lskiezgo jen€” 
rała brygady Demont, Kolomny musrałf 
walcząc ustawicznie preebiiać się prze” 


x 
niepraktykowane gory, trudne wąwozy i 
zaręby ; lecz nieprzyiaciel widząc się zaw. 
sze w każdym obranym oi siebie położo. 
niu bydź zagrożonym zobydwoch bokow 
nie mogł się przeto dłużey ani we wsi Süs, 
ani Flodathal utrzymać. Wieś ta została 
od przedniey straży hrabiego Hadik zaię- 
tą, i wzgorki za nią pozyskane, na któ. 
rych się nieprzyiaciel z rezerwą Swoią na 
nowo uszykował. Ogień był zobu stron 
bardzo mocny, i nagle wpadł nieprzyia: 
cieł do wsi, z którey iednąk batalionem 
grenadierow Górsch i gciem b:taliooem 
Esterhazego, które tam hrabia Bellegar- 
de w czasie pieprzyia.i lskiego atiaku był 
wprowadził , patychmiast. wyparty zo- 
stał. Greaadyerowie wpadli z bagnetem 
między nieprzyjaciela , a kolomay z obu 
brzegow Ibn z tak wielką odwagą w tym, 
samym czasie postąpiły na przod , iż mie: 
przyiaciel w naywiększym 
musiał ku Czernetz umykać. 


nieperządku 
Nisprzyia. 
cielski jenerał dywizyyny Lscourbe został 
w cafaniu się w ramie ran'ony.  Nieprzy- 
isciel trzymał ostątoi przed Czernetz wą- 
„, Woz śwoią tylną strażą osadzony, ale w 
nocy pomaszerował do wyżs<ego Enga- 
dein, a dnia 3 cofnął ostatni swoy poste- 
ruaek za sobą. Zapalit on także mosty 
przy Czernetz, ale tylko niższy most zai 
szczył. — Strata pasta w obu potyczkach 
d. go kwietnia i 2 maia iest nie mała, o 
kiórey F. M. L. Bellegarde: pożniey donie- 
sie. (Tu następuje wys:cecgulnienie dy- 
stezgwuiących się naybardziey jenerałow, 
Szta sui niższych officyerow. ) 

Po uczynionym ostatoją razą przez 
felimarszałka hrabiego Suwarow rappor- 
cie o pizzyściu za Addę i obięciu potym 
Msdyoianu , donosi i Szcee jeneral iazdy 
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Melłas o radosnym uczuciu, które przy 
wniyściu naszym do wspomnionego mias- 
ta, na twarzy każdego mieszkańca po- 
strzedz można było. m Arcy biskap z swo. 
im duchowieństwem i przełożeni miasta 
wyszli aż do Crefsenzago na przeciw ať- 
mii, oddali iey klucze od miasta , i nie 
mieli dosyć wyrazow na  cświadczenie 
Swego uszanowania i przychylaości do J, 
C. K. Mci, i gorących życzeń dla Jego 
Nayiaśoicyszey Osoby, tudzież z serca 
pochodzącey radości względem powrotu 
religii i porządku. Z tamtąd aż do miasta 
blisko na 3 mile rozległości, była armia 
prawie na rękach niesiona, a nieustaiące 
wykrzyki radości: Niech żyie Religia i 
Franciszek IL., który nam ią przywraca! 
przechodzą nayprzyiemnicyszą ianczarską 
muzykę. Po ulicach prawie niemożna by- 
ło przeyść, poniewaz każdy się cisnął z 
podaniem ręki przechodzącym woiowni- 
kom. W wieczor było miasto illumino: 
wane; zachowana zaś przy tak wielkim 
tłoku spokoyność i obyczaynóść, bez uży- 
cia woyskowych śrzodkow, dowodzi nie- 
wątpliwie o czystości i szczerości tych u- 
czuciow radości, „. Strata nasza w roznych 
uporczywych nad Addą zaszłych potycz 
kach wynosi w zabit; ch 246 ludzi i 105 ko: 
ni, w rannych do 768 ludzi i 150 kom, w 
zamieszanych 307 ludzi i 28 koni, ogułem 
do 1321 ludzi i 283 koni, w których regi- 
ment husarow Arcy Xcia Jozefa, który się 
naywięcey dystengu Ował i do szczęśliwe- 
go tego zwycięztwa się przyłożył , *utra- 
cił 155 ludzi i 171 komi. (Tu następnie 
wymienienie off,icyerow obiętych w po- 
wyzszey ogulaey stracie.) 
Z Hagi d. 27. Kwietnia. 
Rząd nasz zątruumiał się teraz nay- 
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więcey woyskowemi przedmiotami, z któ- 
rych następuiąca iest nayważnieysza re 
zolucya : 

Plan urządzenia gwardyi narodowey 
został po 4 dniowym naradzaniu wzglę 
dem rożnych iego puoktow wczoray od 
izby pierwszey formaloie dekretowany. 
Teraz potrzeba oczekiwać, czy druga izba 
potwierdzi tę ważną rezolucyś , nad którą 
dzisiay radzi. Podług tego plaBu gwar- 
dys narodowa ma się tymczasowo 2 25, 
ooo ludzi składać, a w czasie potrzeby do 
40,000 byćź pomnożoną. Ma bydź złożo- 
na z piechoty , tak grenadierow , iak fizy- 
łerow i strzelcow , z iazdy i artyleryi tak 
konney iako też pieszey, i rownie iak li- 
niowe woyska na połbrygady , TEglmenta 
&c. bydź podzielona. Każdy obywatel od 
18 do 25 lat, ieżeli iest żonaty „a od 1gdo 
35, ieżeli nie iest, będzie wezwany do za- 
pisunia się w swey municy palności do 
gwardyi oarodowey , a ieżeliby nie chciał, 
może bydź w rekwizycyą wzięty do s!uż- 
by w woysku liniowym , skoro oyczyzna 
tego wymagać będzie. 

Jaba pierwsza postanowiła jeszcze 
inny ważny śrzodek do obrony kraiu, D. 
24 przełożył nasz dpr>ktoryat w posel- 
stwie swoim pierwszey izbie, iż terażoiey 
sze położenie wymaga koniecznie, aby się 
postawić w sianie obrony , pomnożyć li- 
niowe woyska, napełnić magazyny, opa 
trzyć się w ammunicyą &c. i fortece w sta- 
nie zbroynym postawić, de czego 2 mill. 
200,000 zł. hol. kosztu potrzeba. Posel 
stwo to oddane zaraż zogtało komumifsyl» 
która wczoray 5woy rapport zdała, Wszy” 
stkie propozycye, iako pagłe zostały na- 
ty chmiast uchwalone i drugiey izbie do po 
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twierd'«nia przesłane, Nasza armia ali 
nionych woysk będzie więc ma stopniu 
woiennym postawiona, żołd i sztab po: 
mnożune, i blisko 100,000 lu zi rożotgo 
gatunku, wyjąwszy iazdę, powiększona 
B tali. ny będą od 700 do 1000 ludzi po 
większone. Zresztą widzć wiśle porusze- 
nia w kaBcelaryach woyskowych. Wszy: 
s.y jenerałowie są tu wezwani dla umo. 
wienia się względem wykonznia woysko- 
wych śrzodkow. Lipia obrony ma bydź 
przez z'łożenie woyskowych stanowisk, 
naprawienie fortec i rozstawienie w roż- 
nych mieyscach okr tow rozszerzoną. 
Wszystkie te urządzenia Są potrzebae , po- 
nieważ teatr woyny zbliżył się bardziey 
niżeśmy rozumieli do naszych granic. — 
Nasz minister do Cysalzińskiey rze:zypo: 
spolitey van Grasv-ld, udał się z sekreia. 
rzem legac,i Co k ra mieysce Swegoprze 
znaczenia... D uga izba potwierd.iła re- 
zolucyą względem dawnych oługow. 
Z Rasztądt d. 24. Kwietnia, 

Wcżor.y na konfrrencyi prywatnży 
minister dyrekiotyalny uwiadomił człon- 
ki deputacyi o wypadłym skutku z wy- 
słania barona Munch. 

Minister Saski uczynił oświadczenie 
mieszczące w sobie; Iż Elekter Jmć dos'a- 
tecznie dowiodł o szczerym progoieniu pn- 
koiu, i że zawsze wtey samey t'wał chę: 
ci, ale że w ninieyszych okolicznassiach 
deputacya Rzeszy bie iest w Stani“ ci.gnie' 
nia daley negocyacyi podług prżep sanego 
konstytncyą sposobu; a zt:go powou że 
dłuższe bawienie w Rasztadt by: Ź nie mo. 
że użytecznym, że stosownie do tego lega* 
cya Saska odebrała rozkaz powrocena na 
swoie mieysce,  Minissowie W iirtzbuzs 


X 
ski i Bremeński też same prawie dali o 
Świadczenia dodaiąc: iż od momentu iak 
tylko okoliczności staną się przyiażniey- 
szemi: gdy Cesarz Jmć i Rzesza inne u- 
czynią rozrządzenia , dwory ich przykładać 
się będą znay większa goriiwością do za- 
warcia przyzao tego i trwałego pokoiu. 
Minister Bawarski eświadczywszy 
swo e um rtujenie z obrotu rzeczy i osta- 
tach wypadkow, rzekł, iż nieodmienie 
trzyma się zasady: iZ deputacya rozwiąza- 
Dą b dź nie może tylko przez Rzeszą po 
łącioną Z aavwyższym swoim naczelni. 
kiem, że zatym uważać ią należy aż do 
tego monen'u ¿a prawnie zgromadzoną, 
lecz gdy iy bespieczeństwo przez zaszłe 
zdarzenia zagrozonym zostało, w nosł a- 
by żądać nowych obiaścieńod Arcy Xięcia 
Karola, a tym czasem moiemał, iż potre- 
ba seym uwiadomić oniaieyszym 'raeczy 
położeniu , indzielić ministrom Francuzkim 
odebraney od niego odpowiedzi. Mini- 
strowie Hcfsen, Darmstaduki i Badeński w 
tymze Samym sposobie iak Bawarski gło- 
sowali, Auszpurski przyłączył się do wię- 
kszości wsględem uwiad.mi<ń 
potrzebae uzna, Fiańkfurcki złączył swoy: 
głos zOŚwiadczeniatni minisirow Helsea 
Dacmsiadckiego i Badchskiego. 
Minister dyrekiorysiny Moaguocki o. 
świadczył, że podług uinieyszycn okolice- 


ktore za 


heści depntacya Rzeszy niz może więcey 
ncgucyować z legacyą Francuską siosuląc 
się do pełnomcenictw i iosirukcyy ianie 
odebrała, a ze zs ym cłuzsze iey ba- 
wienie Dez Zodnego bzł by uzytku, i że 
ministrowie pełuwmaśri mie moga dłuzey 
bawić w Rasztadt 2, « drością i bespieceen= 
Biwem awoim,Że pt'łu_ jąstTUXC) i nadesła- 
nych inu od ElektviaJ „1 płej4wuil; Ueliał 
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Mł 
bydź rzeczą, oświadczyć że nirkawnie na 
mieysce swoie powroci; skończył prepo- 
puiąc przestanie lepacyi Francużkiey Olwar- 
tego oświadczenia i uwiadomiemia Oo wszyst 
kich ogu nigo seyma Rzeszy. Po żetra» 
niu głosow na tẹ provezycyą ułozono na' 
stiępuiące kookliuzum: 

inó Upulny seyin Rzeszy uwiadomie. 
nym będzie przez kopią proiokułu pod 
dniem dzisieyszym o zaszłych zda'zeniach 
aż do tepo momentu. Prywalni deputo- 
wani uwiadomieni także otym zostaną. 

21o Dyrektoryat oświadczy ustnie le- 
gacyi Francuzkiey, że stosownie do wszyst- 
kich zaszłych okoliczności , depniacya Rze- 
szy nie iest wstanie ciągnienia dal<y nego- 
cyacyi zlegącyą Francuzką, w sposobie 
zgodnym ziey pełoomocnictwami instruk- 
cyvami, że podiug odebranych doniesień 
(których kopia legacyi Fraocuzkiey udzie- 
lona będzie ) nie muiema , aby mogła uży: 
wać dłużey w Rasztadt spokoyności i be- 
spiecieństwę potrzebnego. Biroo Albi- 
ni uczynił dnia dłisieyszego ministrom 
Frsocuzkim oświadczenie zawarte wtym 
kouklusum,a ci natychmiast wyprawili ku. 
ryera do Strasburga ządaiąc przez telegraf 
iostrukcyi od byrektoryatu, Wonoszą iż 
odbiorą rozkaz upuszczecia natychmiast 
Rasztadt i że adiazd ich pouriedzi Nota 
do deputacwi Rzeszy. Moirm»ią takze iż 
iak tylka preeiadą ża Ben kommunikac;a 
2 Fraocyą przez Rusetadt ,upsłuie preeuię- 
tą zostanie, Onyaatel Bonn:ers dzisiay £ 
rapa zachorował na kolkę bardzo goał. 
lowna, „ Wszyscy deputowani i pry watoi 
posłowie gorią się do wylażau. Misi 
stromie Pruscy adaią się iesaces OCzekiwąć 
na rozkaz śwcgo dwoOiu, 


x 


Od granic Szwaycaryi 21. Kwietnia, 
ro, Niedawno w okolicy Lucerny wybu. 
chnął dosyć wielki rozruch. Gazeta urżę 
dowa Miasta tego tak onim mowi: z Lu 
ceray 16. kwietnia. Mniemaliśmy , że zu. 
chwalcy powrocą do posłuszeństwa i nie 
wystawią się na okropną naukę iaką im 
suieżo d'no; lecz dowiatuiemy się, Że pa- 
rafa Ruswyl (mil 3. ztąd odległa. ) od 
dni kilku stanęła pod bronią, że wielu bun- 
townikow połąctywszy z nią ośmielili się 
aagrazać Miastu temv, Rząd użył natych 
miast navdzielnieyszych śrzedkow. Jedna 
kolumna od 1000 lodzi złożona z 500. Fran 
cugow reszty zaś z ochotnikow kantonow 
Żurich, Lucerny i Lemańskiego wyszła dnia 
14. w nocy. Posiłki pożniey z€ wśzystkich 
stron nadeszłe postawiły woysko pasze 
wegrrmney sile. Szturm ną dniu 25. zrapa 
do wsi Ruszyl przypuszczony został, kil 
ka wystrzałow z ermat kartaczawi były do 
graieczne do zastraszenia buntownikotw tey 
wsii praymuszenia ich do szukanią schro 
mienia wlesie wbliskości wsi tey łeżącym, 
dokad Ścigani byli, tam rozpceczęłą się 0- 
tarczka buntownicy bronili się zwiełką od- 
wagą! dowodzca ich Młynsrz Nismiecki 
zabity został, a koń iego schwytany, i 
wielka część buntownikow na placu pele 
gła. My zpaszey strony mamy iednego 
Francuza zabitego i3. ludzi ranjonych 
pomiędzy kteremi znayduie się ieten strze 
leo akaotonu Żurich- Rany ich nie sa 
nieb<spieczor mi. Buntownicy powiększey 
części pikami uzbroieni byli ~ Prefekt 
N-rodowy w Arau wyszedł 23. kompani- 
ami do doliny Kulm i rozbrojwszy mie” 
gzkańrow schwytał dowodzcow iasnrrek- 
eyi. Wtem mamencie przyprowadzono 
tu r4. do 15. niewolnikow wszyscy pra- 
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vie Mid, ludzie. Dawiaduiem" si iż 
buntownicy zupełnie Są rozproszeGi; Cof- 
nęlisię do Villisau lecz woyska nasze bez- 
ustannie ich Ścigaią. Mowią o daleko wię: 
kszy utarczce wekolicach Thuune lecz i 
tam zwycięstwo niedługo się wahało 300 
buntownikow zabito. ZFrancuzskiey stro. 
ny straciliśmy dwoch buzarow z L gii. 
Mowią że buntownicy Są pomiędzy sobą 
rozdwoieni, anawet biią się iedni zdrugie- 
mi. W reszcze dowiaduiemy się że i tam 
spokoyność przywraca się, iże insu genci 
nauczeni tą okropuą nauką do posłuszen- 
stwa powrocili, 
Z Stuttgardu 26, Kwietnia, 

Listy z okolicy ieziora Konstancyan: 
skiego pod dniem 20 donoszą, że Miasto 
Konstancyą wonaysmutnieyszym znayduie 
się położeniu. Austryacy zaczęli go sztur- 
mować doia 14, a daia 19 miasto z razy 
iuz do poddania się wzy wane, było irsz- 
cze w rekach Francuzow, którzy tam mie: 
li załogę złożaną 2 4 tysięcy ludzi, a za 
miastem wielkie $zańce. Flotylla putkow. 
nika Williams wspierała szturm-od strony 
jeziora; lecz zdalłe się iż porzuciła swoie 
przedsiewzie is ponieważ listy z Liacau 
pod dniem 29 dGoposrą, że ta flortyla te- 
goź dnia zrana przybyła niższego icziora 
do Lacgen Argan., ŻZdruziey strony je 
nerat Mafśena ktory ma swoią głownę. 
kwaterę w Zurich; na dniu 19, przypuścił 
¿tik ma Renie mię*zy Feldkirch i Hohen: 
Embr i zdawałsię mieć zamiar działać za” 
czepnie przeciw Voralbergowi, lecz po- 
mimo iż to położenie stałe się maeniev. 
szym niż kiedykolwiek było, prez 2ro- 
bione nowe tam: foytvfkacye, Atcy X że 
wzmocnił go ieszcze 10 tysiącami ludzi. 
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Z Lucerny d. 14. Kwietnia. 

Dyr:ktoryat Helwecki przesłał jene- 
rałowi Ma.(senie wyrok naszego praweda. 
wczego ciała wcielaiacy kray Gryzonow 
do rzeCzypospolitey Helweckiey, iako te- 
mu, który pomimo usłowań Austryi iiey 
przyiacioł, którzy wszelkiego używali sta- 
rania 0a obłąkaie ludu, umiał uczynić lud 
ten wolaym i przez swoie zwycięztwa stał 
się iego dobroczyńcą. — Dzisiay zgroma: 
dza się na płaszczyznie przed naszym mia 
stem kolomna około 1200 lud:i ochotni 
kow rożnych kantonow a szczegulniey z 
Zurich, Lucerny, Unterwalden, Śc. woy- 
sko to Stać będzie w Lucernie i użyte z0 
stanie Da obropę władz konstytucyynych; 
Dyrektoryat będzie go mogł takze używać 
na przywrocenięe spokoyności w mieyscach, 
w kiórychby przerwaną została. Jutro ie- 
den oddział ma się ud. ć do Rufswyl, gdzie 
małą w;buchła iusurrekcya, większa zaś 
ieslrrekcya pokazała się w kantonie Va 
lais. Te trwożące poruszenia przypisują 
tak inirvgom nieprzyiacioł nowego rzeczy 
porządku, iako też zbytniey surowości nie- 
których Dowych ustaw a między niemi za- 


padłey pod dniem 30 i 31 marca: ” 1)Ka- 
żdy obywatel Helwecyi, któryby wzbra- 
niał się iść z korpusem wyboru , stosow- 
nie do zapadłey ustawy dnia 13 grudnia 
1798 gdy od rządu wezwanym zostanie , 
śmiercią karany będzie 2) Każdy obywa. 
tel Helwecki albo cudzoziemieć mieszkaią- 
cy w Helwecyi , któryby czyli to przez 
mowy, czyli też przez uczynki powstawał 
przeciwko śrzedkom użytym od rządu dlą 
obrony OyczyzBy, któryby usiłował od. 
wieść innych obywatelow od posłuszeń. 
stwa ustawom i ich powinności bronienią 
oyczyzny,alboby proponował poddanie się 
zagranicznemu mocarstwu, śmiercią karany 
będzie. 3) Dwa wyżey rzeczone przestęp- 
stwa uważane będą za przestępstwa woy. 
skowe i ed trybunałow woyskowych są- 
dzone zostaną. Sprawcy i dowodzcy in- 
surrekcyi , buntu, lub poruszenia przeciw 
rewolucyynego Śmiercią karani i po woy. 
skowemu sądzeni będa. ,, 
Z Rasztadt d. 35. Kwietnia, 

Mioistrowie petnomocni krancuzcy 
podali dnia d»isieyszego botę depucacy 
Rzeszy w którey Oświaoczywszy GWOlE zą: 


X 


dziwienie, it wiele Panstw Rzeszy odwo 
ało swoich ministrow członkow deputacyi 
Rzeszy, żalą się na ostatnie wypadki i 
na odpowiedź daną przez pułko vaika hu- 
sarow Szeklera ministrowi dyrektoryalne 
mu. Uwiadomiaią deputacyą iż w 3 
dniach opuszczą Rasztadt; oświadczaią 
także, że dla dania nowego dowodu spo- 
koynych zamiarow ich rządu udadzą się 
do Strasburga gdzie słuchać będą wezel- 
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x Z Koblentz d. 25. Maia. 

Wyszłe ztąd przed kilku dniami woy- 
ska maią bydź do Diifseldorf na garnizon 
przeznaczone.  Woyska stoiące w okoli- 
cach Ehrsabreitsztelia staneły dris przy 
czerwonym kogucie obozem.  Pracuią te: 
raz nad saniami, dla wywiezienia z Ehren- 
breitszteia znalezioney tam nazwaney Vo- 
gelgref wielkiey 160 funtowey armaty, 
która nie iest prawda do użycia, ale. uwa: 


żana iako rzadkość w sztuce ludwisar: 
skiey. 


kich propozycyi pokoiu iakie im uczynie 
ne zostaną. 


—I mma | 


DONIESIENIA. 


Cefsarsko Krolewskie sądy szlacheckie Lubelskie Galicyi zachodniey , oznaymu. 
łą tym edyktem Jmóc Pani Joannie Potocki, że Starozakanny Abel Bsr u są low w spra- 
wie ozapłącenie suminy 19,870 zł poł, żałobę nu nią podaż i o pomoc sądu, ile spra- 
wiedliwosc wy maga dopraszał się. 

Gdy zas sądy te niemuiąc wiadomosci gdzie ona zostaie lub czy wcale wC. KE. 
kraiach dziedzicznych znayduie się, iey patrona tuterszogo JP. Pawłowskiego z iey 
szkodą i iey kosztem zastępcą postanowjży , z ktorym procefs ten podług ordinacyi sa- 
doewey rozpocznie się, i ukonczony zostanie; ona przeto edyktem ninieyszym tym koncem 
upomina się; azeby wczasie przyzwoitym to iest: wprzeciągu 93. dni sama się stawiła, 
albo irzeli iakie ma prawa swego dowody, te zastępcy wyznaczonemu wcześnie prze: 
stała, albo nakoniec innego patrona obrata,tego sądom tym wymieniła, tpodług prze. 
pisu tych srzodkow prawa używała, ktore do obrony swey sprawy za nayskuteczniey: 
sze osądzi; gdyż inaczey wszelką niedogodność z zaniedbania wynikaiącą podług opie. 
wa C. K. praw samaby sobie przypisać była winna. Dan w Lublinie 15 marca 1799. 

Pietrus"L, 

Brożowski. 

Purtscher. 

Ex Consilio Czes. Reg. Fori Nobilium Lublinensis Głlcise Occidentalis. 
Dostenberg. 


C. K. Sady szlacheckie Krakowskie Galicyt zachodniey oznaymuią tym. Edyk. 
tem Panu Jedrzeiowi Szaniawskiemu dobr Łusowa pofsefsorowi: że sukcefsorowie s p. 
Jacka Dębictiego , iakoto Benedykta Chlewicka i Jozef Dębicki małoletni w afsysten. 
cyi matki swoiey Konstancyi Dębicki u sadow tych, o zapłacenie summy kavitalney i 
vrowizyonalney 250 czer. zt. żałobę pa niego podali,i o pomoc sądu ile sprawiedliwość 
wymaga, prosili, T x ; 

Gdy zaś Sądy te niemaiąc wiadomosci gdzie osżałowany zostaje, lub czy wca- 
le w C K.panstwach dziedzicznych znayduie się, onemuż Jędrzeiowi Szaniawskiemu 
adwokata tuteyszego Pana Niemtza, z jego szkodą i iego kosztem zastepca Dostan swi- 
ły, z którym procefs tea podług ordynacyi sadowey rozpocznie sig i ukończony be. 
dzie; on przeto Elyktem ninieyszym tym koncem upomina się: ażeby w czasie przy” 
zwoitymm , sam „stanął albo ieżeli iakie ma prawa swego dowody, te zastępcy wyzna- 
czonemu wcześnie przesłał, albo nakoniec innego sobie patrona obrat, tego szd.m 
tutcyszym wymienit i podług przepisu tych srzodkow prawa używał, ktore do swej 
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obrony za nayskutecznieysze osądzi, gdyż inaczy wsżelką niepomyslność z zaniedbe- 
nia wyniknąć sam sobie, podług opiewu C. K. praw , przypisac musiał, 
Jozef de Nikorowicz, 
! Jan Darowski. í 


Jan Morak. 
Z Rady C K. Sądaw Szlacheckich Krakowskich Galicyi 


Zachodsiey. W Krakowie d. 6 Kwietnia 1799 roku, 


C. K, sady szlacheckie Lubclskie Galicyi zachodniey , oznaymuią tym edyktem 
W, Woyciechowi Grochowskiemu, że Ur. Jan Hakenszmid iako kurator mafsy kry: 
dalney Jerowskiey, u sadow tych w sprawie o zapłacenie summy 7600 zł. peł, żałobę 
na niego podał, i o pomoc sądu, ile sprawiedliwosc wymaga dopraszał się. 

Gdy zas sądy te nie maląc wiadomosci gdzie on zostaie lub czy wcale w C. K. 
kralach dziedzicznych znayduie się, iemu patrona tuteyszego Jozefa Fiedorowieza z 
iego szkodą i iego kosztem zastępcą postanowiły, z ktorym procefs ten podług ordina- 
cyi sądowey rozpocznie się, i ukończony zostanie; on przeto Edyktem ninieyszym tym 
koncem upomina się: azeby w czasie przyzwoitym to iest: w przeciągu 9o dni sam się 
stawił, albo isżeli iakie ma prawa swego dowody, te zastępcy wyzżnaczonemu wczesnie 
przesłał, albo nakoniec innego patrona obrał , tego sądom tym wymienił i podług 
vrzepisu tych srzodkow prawa używał, ktore do obrony swey sprawy za nayskutecz. 
nieysze osadzi;, gdyż inaczey wszelką niedogodnesc z zaniedbania wynikaiącą, podług 
opiewu C. K praw, samby sobie przypisac był winien. Dan w Lublinie d. 6 Marca 
1799 roku. 

Jg. Fictruski. 
W rabetz. 


Purtscher, 
Ex Consilio Cas. Reg. Fori Nobilium Lublinensts Gałicix Occidentalis. 
Gaugel, 


Dnia 17 msia r. b. w Kancelłaryi C. K cyrkalarney Tarnowskiey o godzinie 9 z 
rana C. K prefektura Radłowska wies Bagieniea zwaną przy miasteczku Dombrowa lee 
żącą, w trzechletnia grenduwną pofś fsyą to iest od d. 24 czerwca 1799 aż do 23 czerw. 
ca 1802 roku przez publiczną ck. a: wypuscic zamysia. 
Fiskalna czyli pierwsza wywołania cena wynosi rocznic 1081 zt. ryn. Licytan. 
ci zechca się u spomnaioncgo dnia 17 Maia r. b. o godzinie 9 zrana w Tarnowskiey C.K, 
cyrkułaracy Kancellyryi znaydowac , i 10 procentowym zastawem (vadiuw ) bez kto. 
rego nikt do licytacyi przypuszczon, m bydź nie może, zaopatrzyć się. 
Arendowny pofsefsor obowiązany będzie kaucyą na arendę lub fidciąfsoryczną 
lub w gotowiżnie, w przeciągu 6 niedziel od zaczętey dzierżawy złożyc. 
feszta arendownych kondycyy w sam dzien dcytacyi zgromadzonym konkurrene 
tom w kruiowym iezyku doktadnie przeezytane zostaną. 
s 4 Urzędu C. K. Dyrekcyi Kameralney w Niepołomicach 
„dnia 21 Kwietnia 1799. 
W niebytnasci Jmó Pana Dyrektora, 
Talskt. 
i 
Cejsarsko Kro lewskie Sady Szlacheckie Lubelskie Galicyi zachodniey , oznaymuią 
tym edyńtem W Jmcei P Heronimewi Grabowskiemu, że urodzony lan Hakenszmiad 
„dduokut . iako kurator mafsy krytminalney lerowskiey usądow tych wsprawie o'za- 
płuczenie summy 29%. czer, zło. żałobę na niego podał i opomoc sądu ile spruwiedli- 
wust WYT aga dopruszał się 

Gdy 2as sądy te niemaiaąac wiadomosci gdzie on zostaie lub czy wcale w C. K. krae 
tach dziedzicznych znayduie się temu patrona tutejszego urod. los. Fiedorowicza aie- 
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go szkodą i lago kbsżtem zastępeą postanowiły , Z ktorym procefs ten podług ordynacyi 
sądowcy rozpocznie się, i ukonczony zostanie; en przeto edyktem nirieyszy m tym ken- 
sem upomina się: ażeby wczasie przyzwoliym io iest: w przeciągu 90. dni e£c) pował 
albo ieżeli iakie ma prawa swego dvwody, te zastępcy uwyznaczonemu wczesnie prze: 
stał aibo nakoniec innego patrona obrał tego sadom tym wymienił i poatug przepisu 
tych srzodkow prawa używał , które do obrony swey sprawy za nayskulecinicysze osa: 
dzi, gdyz inoczey wszelka niedogodnesc z zaniedbania wynikaiąca, podług opicwu U. 
, praw, samby sobie przypisać był winien. Dan w Lublinie d. 6 Marca 1799. 
Ig. Pietruski. 
W rabctz. 


Purtscher. 
Fx Consilio Cæf. Reg. Fori Nobilium Lublinensis Galicie Occidentalis. 


Dostenterg. 


C K. sądy szlacheckie Krak. Galicyi zachodniey oznaymuią tym edyktem każ : 
demu, Romu otym wiedzieć należy : że Leopolda Kochanówskiego dobra Krydalne Da 
Rarzow , Maruszow, Długa Wola i miasteczko Lipsko w cyrkule adomskim leżące, 
przez publiczną licytacyą w arędę puszczone będą : a to pierwsze truie dobr Daniszow, 
Maruszow i Długa Wola za cenę do licytacyi ustanowioną 48oo zł. ryn. Drugie zas 


io iest dobra Lipsko za 5250 zł. ryn. : 
Ktokolwiek przeto dobr rzeczonych w arędę sobie życzy, niechay się dnia 28 


maia roku bieżącego o godzinie 9 zrana w C. K. sądzie tuteyszym znayduie. Wolno 
się nadto każdemu zostawuie warunki kontraktu i inwantarze tych dobr w tuteyszey 
przeyrzyć sobie registraturze W Krak,wie d. 27 Kwietnia 1799. 

Jozef de Nikorowicz, 

Jozef de Cronenftcis. 


Jan Morak. 
Z Rady C. K. Sądow Szlacheckich Krakow: Galicyi Zachodaiey. 
Elsner. 


©. K. Sąd kryminalny Lwowski wzywa ninieyszym Franciszka Strzałkowskiego , szlachcica Ga- 
Jicyyskiego i dziedzica Kohubin!sc o zdrade oyczyzny oskarżonego: ażeby koncem oczyszczenia sie od 
imputowaney sobie zbrodni zdrayey oyczyzny w przeciągu 60 dui przed iuteyszym C. K. sądem *hri- 
miaa!lnym osobiście stawił się. We Lwowie d. 36 Marca 1799. 
F. 4. Lorenz. 
Mikotay Litwinowicz, 


azur Pełuł. 
Z rady C. K. sądn kryminalnego Lwowskiego. 


Aloizy Schóntek. 


Podale się do wiadomości Publicanośsi. — IŻ dnia 24 Maia r. b. 1799 o godzinie 9 ranney w 
ratuszu miasta Kazimierza będzie sig odprawiała licytacya rożnych meblow, iako to: Stolikow, kom- 
mod , kanap, stożkow , zwierciądeł , luster &c. za gotowe pieniądze. Na ktorą to licytaeyą Prześw: 


Pubłiczność zaprasza się. Dnia 10 Maia » 
ad f 739 Jan Nep. Wistocki dele. Kommifsarz. 


Dobra dziedziczne w cyrkule Sandomirskim leżące, to iest miasteczko Rakow z wsiami Bar- 
do, Pagowiec, Rembow , Zalesie, Podgrodzie ; Jamno, Podzamcze, Kierdonv, w swoim obrebie 
mieprzedzielone innemi dobrami, są do sprzedania. b Zyczący sobie nabyć pomienione dobrą, 
zeshawBzy na m ieysce tamże, i onych stan zobaczyć, i ocene kupna ngodzic się i ułożyć może. 


